Kim jesteśmy?
Jesteśmy grupą mieszkańców, którzy, mając dość patologii w sferze publicznej, skupili się wokół Kongresu Nowej Prawicy – jedynej partii umożliwiającej zwykłym obywatelom realne zaangażowanie się w działania samorządowe i polityczne. Na co dzień mieszkańcy nie mają wystarczającej siły przebicia, aby cokolwiek zmienić. Jedynie Kongres Nowej Prawicy umożliwia odzyskanie wiary w możliwość skutecznej walki z biurokracją i daje szanse na efektywne wykorzystane pieniędzy pochodzących z danin, do jakich dzisiaj (chcemy to zmienić) są przymuszani mieszkańcy Świdnicy.
Wspiera nas także wywodząca się ze świdnickich szkół średnich sekcja młodzieżowa, która jest jedną z najbardziej licznych i prężnie działających organizacji młodzieżowych na Dolnym Śląsku. Jest to szczególnie ważne, gdyż zaufanie młodych ludzi świadczy o silnym przekonaniu w uczciwość naszych intencji, a tym samym w możliwość dokonania zmian realnie wpływających na poprawę jakości życia mieszkańców Świdnicy i stan całego miasta.

Kim jestem?
Jestem Świdniczaninem zniesmaczonym sposobem wykonywania władzy w mieście, a w szczególności marnotrawieniem środków publicznych, wszechobecnymi układami, obłudą i zniechęcaniem ludzi do jakiejkolwiek aktywności, co widać choćby po frekwencji w głosowaniu nad Budżetem Obywatelskim. Zawodowo, od zakończenia studiów magisterskich na Wydziale Zarządzania i Informatyki na Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu, świadczę usługi menedżerskie w zakresie efektywnego zarządzania przedsiębiorstwami i generowania wartości dla właścicieli firm z sektora małych i średnich przedsiębiorstw. Prywatnie jestem od 11 lat szczęśliwie żonaty, a będąc dumnym ojcem 9-letniej córki i 4-letniego syna chciałbym dla nich lepszej przyszłości, by nie musieli wybierać między swoją ojczyzną, Polską, a emigracją.
Co nas odróżnia?
Brak jakichkolwiek powiązań politycznych. Nigdy nie należeliśmy do żadnych partii politycznych, nie uczestniczyliśmy w „podziale” publicznych pieniędzy, a nasze dochody uzależnione były od efektów naszej pracy, co uważamy za najbardziej uczciwe. Brak powiązań daje Wyborcom pewność, że wszystkie nasze działania będą jawne, a jakakolwiek próba odejścia od złożonych obietnic będzie skrzętnie odnotowana przez dotychczasowych dygnitarzy, którzy dzięki Państwa głosom pozostaną w opozycji. Nie mamy za sobą układów, które zatuszowałyby nasze działania, jak to może mieć miejsce w przypadku pozostałych ugrupowań i kandydatów. Stawiamy na pełną jawność wydatkowanych środków i nieskrępowaną kontrolę społeczną władzy poprzez stworzenie klarownego i przejrzystego budżetu wpływów i wydatków.
Dlaczego kandyduję na urząd Prezydenta miasta?
Ponieważ jedynie jako mieszkaniec niezwiązany dotychczas z polityką mogę zapewnić, że złożone obietnice będą realizowane. Po 25 latach, jakie upłynęły od przemian ustrojowych, widać dokładnie, że nikt, kto był związany z partiami wywodzącymi się z Okrągłego Stołu, nie może tego uczciwie zagwarantować. Dzisiaj zdecydowana większość osób nie chodzi na wybory, gdyż zwyczajnie nie ufa obecnym elitom politycznym i samorządowym. Chcę, aby mieszkańcy na powrót uwierzyli, że władzę można sprawować bez korupcji, przekrętów, kolesiostwa i auto-promocji, a jedynie mając na uwadze interes społeczny. Jesteśmy grupą ludzi mających konkretny plan na uzdrowienie obecnego systemu i eliminację sieci powiązań. Chcemy aby Miasto było traktowane jako Nasze wspólne dobro i dlatego odcinamy się od wszelkich „układów”, mniej lub bardziej oficjalnych, w których nie uczestniczymy. Tym samym nie mamy długów wdzięczności i zobowiązań wobec darczyńców. Za każdy wywieszony bilbord, za każdą rozniesioną ulotkę, za każdy wyemitowany spot wyborczy itp. zawsze i tak na końcu zapłaci podatnik. Aby tego uniknąć (zobowiązują nas także do tego idee KNP) postanowiliśmy przeprowadzić kampanię informacyjną przy możliwie minimalnym koszcie. Pracujemy nad nią sami i dlatego może nie jest ona profesjonalna (o ile nadamy temu pojęciu współczesne znaczenie, czyli wykorzystanie sztabu ludzi pracujących nad postrzeganiem kandydatów, ich wizerunkiem i kreowaniem poglądów Wyborców), ale z całą pewnością, tak jak my i nasze intencje, jest szczera i naturalna.
Gdybym był politykiem, to oczywiście moje zapewnienia mogliby Państwo odebrać jako puste obietnice. Niemniej jestem zwykłym mieszkańcem i mogą mieć Państwo pewność, że wszyscy, a szczególnie przegrani w tych wyborach, będą bardzo uważnie przyglądać się moim działaniom szczegółowo informując organa ścigania i opinię publiczną o ewentualnych nadużyciach. Wszystkie moje działania będą transparentne i nie będzie miejsca na korupcję oraz nepotyzm. 
Co zapewniam?
Pełną uczciwość i przejrzystość we wszystkich aspektach pracy Urzędu i podległych mu podmiotów, a w szczególności przy wydawaniu publicznych pieniędzy.
Otwarty konkurs na wszystkie stanowiska kierownicze w Urzędzie i spółkach miejskich.

Pełną możliwość decydowania przez Obywateli o sposobie wydawania pieniędzy.
Nieustanną pracę dla dobra Świdnicy i Świdniczan.
I to, że odzyskają Państwo wiarę, iż władzę można sprawować dla dobra Obywateli i że po czterech latach będą Państwo dumni z oddanego na mnie głosu.

